
Nr. 51. Kraków, Czwartek 31 Styeznfa 1907 . Rek XXVI.
„nuwa Reforma" wycUoazf dwa razy dziennie.

« i  csranni wyctmdii cadziesife prócz paokd ».tU i dni dziwiglem-sycli. Hunter papai idiiio-ny codzienma prócz niedziel i łwiąl. 
_ _ _ _ _  _ _ _ _ _ _ _  J P r e n u m e r a t a  w y n o s i ;  i  ' _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
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Najważniejsze wiadomości, podane w  dzisiejszym  
numerze ,,N. Reformy*4.

Ikhwiltnie projt ktu reformy wyborczej do Soj- 
mn. -— Kandydatury konserwatywne w miastach;—  
Prześladowanie redaktorów polskich w zaborze pru­
skim. — Przeniesienie wyższych zakładów nauko­
wych z Królestwa. —  Dymisja Polonyicgo. —  Ta­

jemnicza smtorf rew olutyonisty.

W  sprawie onegdajnzego sensacyjnego s ą d u  
d o r a ź n e g o  n a d  b a n d y t ą ,  o którym donie­
śliśmy wczoraj w telegramach, pisze nam nasz 
korespondent warszawski N. pod dalą 29 b. m.:

Dziś popołudniu do dyrektora banku handlowe­
go p. Sawickiego przyszedł jakiś młody czło­
wiek w uniformie elektrotechnika i zaźąaał 
lOOO rb., podając się za członka P. P. S. i o- 
świadczając, że koledzy czekają na ulicy i że 
on me wyjdzie, dopóki żądanej sumy nie do­
stanie.

Po chwili weszło trzech nieznajomych, którzy 
oświadczyli p. Sawickiemu, iż są bojowcami i że 
chcą się rozmówić na osobności z owym mło­
dzieńcem i że celem przybycia ich jest obronić 
dj rektora Sawickiego przed sprytnym oszustem, 
podszywającym się pod miano partyi.

Potem przybyli wyprowadzili owego młodzień­
ca do osobnego pokoju i zostali tam, zakaza­
wszy służbie wchodzenia do nich, a nawet na­

kazawszy usunięcie się z kory tar/y.
Po pewnjTii czasie wszyscy tylnemi schodami 

zeszli do bramy i znikli
Po chwili stróż zauważył w  bramie zwłoki 

ówego młodzieńca, który przyszedł w celu wy­
duszenia od dyrektora Sawickiego lOOO rubli. 
Strzału nikt nie słyszał.

Z innego źródła dowiadują się o następują­
cych szczegółach: Widocznie po ucieczce spraw­
ców zamachu rozległy się dzwonki alarmowe, 
2 których kilka umieszczonych jest zewnątrz 
gmachu. Na odgłos alarmu znajdujący się na 
zewnątr z żołnierze pobiegli do bramy, która je­
dnak była zamknięta tak, że z trudem żołnie­
rzom ndało się dostać do środka, gdyż wejście 
zagradzał leżący jakiś człowiek w granatowych 
z zieloną wypustką spodniach. Obok leżała czap­
ka z 2 skrzyżowany mi młotkami nad daszkiem.

Głovra leżącego obwiązana była workiem
Gdy worek zdarto, oczom żołnierzy przedsta­

wił się straszny widok. Czaszka leżącego prze­
szytą była kilku kulami rewolwrerowemi na wy­
lot tak, źe na włosach widniały ślady mózgu.

Znajdujący się wewmątrz żołnierze dla ochro­
ny skarbca twierdzą, że strzałów nie słyszeli. 
Również strzałów nie słyszał polieyant i żoł­
nierz przed bankiem.

Kto zabił bandytę, na razie niewiadomo. Ist­
nieje podej. zenie, że zabity jest iedLym ze 
znanych p r o w o k a t o r ó w ,  który w obec co­
raz mniej rautującej się pracy na gruncie war­
szawskim. zajął się bandytyzmem

(Telegram y „N R e fo rm y ' z 31 stycznia.) 

Łosy wy»sxych szkól w Królestwie.
W arszawa Komisja, obradująca pod przewo­

dnictwem prof. Malii kiego, postanowiła fundu­
sze środków naukowych uniwersytetu warszaw­
skiego zużytkować w n o w y m  uniwersytecie,

mającym powstać w W a r s z a w i e  na począt 
ku roku przyszłego. Uniwersytet ten ma istnieć 
r ó w n o r z ę d n i e  ze  s t a r y m ,  o ile ten osta­
tni będzie otwarty. Można się domyśb.ć, że k o ­
m i s j a  n z n a ł a  m o ż n o ś ć  i s t n i e n i a  
d w ó c h  u n i w e r s y t e t ó w  w W a r s z a w i e :  
p o l s k i e g o  i r o s y j s k i e g o .  Nominalnie do 
uniwersytetu warszawskiego uczęszcza obecnie 
d z i e w i ę c i u  studentów (!!).

P o  t i t e c  h nik a w a r s z a w s k  a,  o ile do 
1 września nie zostanie otwartą ponownie, zo ­
s t a n i e  p r z e n i e s i o n a  do  N o w o c z e r k a -  
ska.

Istnieje lw m cż  projekt p r z e n i e s i e n i a  
i n s t y t u t u  a g r o n o  m i c  z n o g o  z P u ł a w  
d o K u r s k a .  i

I n s t y t u t  w e t e r y n a r y i  także ma być 
przeniesiony z W a r s z a w y do i n n e g o  mia­
s t a ,  r d z e n n i e  r o s y j s k i e g o .  -

Projekt przeniesienia wymienionych szkół bę­
dzie w tych dniacli przedłożony Radzie mini­
strów do ostatecznego zatwierdzenia.

Wyitorcy polscy a  Petersburga.
Petereburg. Na zgromadzeniu wyborców pol­

skich w Petersburgu uchwalono głosować na 
listy wyborczo konstytucyjnych demokratów.

Prawybory nr Kcsyl.
Moskwa. Wbrew tendencyjnym doniesieniom 

Pet. Aj. tal., prawybory w całem państwie dały 
rezultaty dla rządu u j e mn e .  Robotnicy głoso­
wali niemal wyłącznie na socjalistów", włościa­
nie na trudowniL w, a miasta na kadetów'.

Otwarcie uniwersytetu w Moskwie.
Moskwa. Senat uniwersytecki w porozumieniu 

z radą uelegatów stndi ncKicli, t. zw. „staro­
stów44, postanowił wznowić wykłady na tutej­
szym uniwersytecie.

Oprabiczenle hompstencyl sądów 
palowych.

Petersburg. W  wyższych sferach rządowych 
postanowiono ograniczyć działalność sądów po- 
lowyeh. Mają być one odtąd stosowano tylko 
w sprawach o z a m a c h y  p o l i t y c z n e .  Inne 
kategorj'0  przestępstw, jak np. wywłaszczenia 
lub napady bandyckie, mają być z pod kompe- 
t( ncyi sądów poiowych wyłączone.

Palenie rubli papierowych.
Berlin. Biuro Wolffa donosi z Petersburga, 

że dnia 29 d m. wycofano z obiegu i spalono 
w Banku państwowym 25 milionów rubli pa­
pierowych. Obecnie znajduje się jeszcze w obie­
gu rubli papierowych za 1230 milionów rubli.

Zastrzelenie dyrektora wiącleaia.
Petersburg. W głównej ulicy dzielnicy Wa­

silewskiego Ostrowu nieznani sprawcy zastrze­
lili dyrektora więzienia Gudiena i zranili dozor­
cę więziennego, Gudien był dyrektorem więzie­
nia, gdzie przebywają przeważnie więźniowie 
polityczni ' '

Utian emcioay pogrom* iydó.r.
Odessa. Uzbrojona banda t. zw. „białych 

gwardzistów (czarna sotnia) napadła na za 
mioszkałą przez żydów ulicę Preobrażeńską, 
z zamiarem urządzenia p o g r o m u  ż y d ó w 
Natychmiast j< dnak zarekw irowano wojsko, uli­
cę napadniętą zamknięto i wszystkich „gwardzi­
stów14 aresztowano. Rzecz cała skończyła się na

panice wśród żydów. (Widać więc, że władze 
rosyjskie, jeżeli chcą, umieją zapobiegać pogro­
mom. Pizyp. Red.).

Aresztowania.
Radomsk. W  jednym z domów przy ul. Kra­

kowskiej polieya tutejsza wykryła zebranie 
członków P. P S. Aresztowano 38 osób, przy 
których znaleziono wydawnictwa tej partyi.

Bandytyzm.
W arszaw a Do sklepu Leona Piechowskiego 

w Utracie pod Warszawą wtargnęło czterech 
bandytów,-z których dwóch przyłożyło lufy re­
wolwerowe do głów właściciela i jego żony", 
żądając wy dania 200 rubli. Gdy ci jednak od­
mówili żądaniu, dwmj drudzy bandyci rozpo­
częli rewizyę, zabierając 65 rubli gotówką oraz 
kosztow ności wmrtości kilkudziesięciu rubli. — 
Bandyci zbiegli w stronę Pragi.

Do składu win Dąbrowskiego na rogu ulicy 
Wspólnej i Nowo-Wielkicj wdarło się kuku 
bandytów', którzy zażądali pieniędzy. Nie cze­
kając na odpowiedź, bandyci zaczęli strzelać 
z rewolwerów'. Kuio na szczęście nikogo nie 
trafiły. Bandyci w obawie przed nadchodzą­
cym patrolem zbiegli, nie zdoławszy nic za­
brać.

Łdrcwie Yotafoja.
Moskwa. Z powodu pogłosek o chorobie hr. 

Lwa Tołstoja, korespondent Pet. Agencyi teł. 
odwiedził w Moskwie syna hrabiego i dowie­
dział się, że Lew Tołstoj, który ciągle mieszka 
w“ Jasnej Polanie, chory był w grnaniu na in­
fluenzę; temperatura podniosła się była wówczas 
do 39 stopni. Ale w czasie świąt Bożego Na­
rodzenia zdrowie hrabiego poprąwriło się Obec­
nie Tołstoj przechodzi broncliit. Choroba ma 
przebieg normalny, nieoezpieczeństwa niema.

ści, i wyrażającą mu z powodu niej pełne n 
znanie, oraz. dającą wyraz ubolewaniu z powodu 
jego ustąpienia i zaznaczającą, że partya z ca 
łem zaufaniem oczekuje wyroku sądowego. — 
Przeciw' tej rezolucji przemawiali hr, Karoli, 
hr. Betlilen i hr. Z.chy. Rezolucyę przyjęto 
znaczną większością. Na d/'siejszem posiedzeniu 
Sejmu przed przejściem do porządku dziennego 
pos. Hoytsy przedłoży tę rezolucyę imieniem 
partyi, jednakże uchwała nie będzie powziętą, 
ponieważ przed porządkiem dziennym według 
regulaminu uchwała zapaść me może.

D y t ó p P o io n M
(T e l. „N Roform y44 i  31 stycznia).

Budapeszt Dzienniki wieczorne donoszą, że 
Polonyi wręczył już W tik erkom p i s e m n ą  
p r o ś b ę  o d y m i s j ę .  Wekerle pro-bę tę na­
tychmiast wysłał do kancelaryi gabinetowej do 
Wiednia. Ogłoszenie dymisji nastąpi w piątek 
lub sobotę^ Polonyi, wbrew opinii kilku człmi 
ków gabinetu, chce jeszcze zabrać głos na jn- 
trz.ejs/.om posiedzeniu Sejmu, aby umotywować 
swoją dymisyę.

O godzinie 1 w południe odbyła się u Polo- 
nyego konfereneya, w/ której wziął udział Kos­
suth i Apponyi. Postanowiono starać się o to. 
aby Sejm węgierski -uchwalił, że dymisję Po- 
lonyego przyjmuje z u b o l e w a n i e m  cio wia­
domości i wyraża nadzieję, że sąd da mu od­
powiednią satysfakcyę.

Budapeszt. (Węg. Biuro kor.) Polonyi nie bę­
dzie dzisiaj obecnym w Sejmie podczas zawia­
domienia o j"go dymisji i będzie prawdopodo­
bnie zaniechanem Uiuczyste pożegnanie w Sej­
mie.

Budapeszt. Partya niezawisłości odbyła wczo­
raj wieczorem pod przewodnictwem ministra 
handlu Kossutha konferencyę. Przewodniczący 
doniósł o dymisji P' lonyego. Minister oświaty 
wniósł następnie rezolucyę, pochwalającą dzia­
łalność Poionyogw, jako ministra sprawiedliwo­

M s t ó  (0 l i f M
(T e le y a m y  „N. Reform y44 z dnia 31 stycznia). 

P.zyc^yay fcat?-SiFofy
Beriin . W  komisyi budżetowej Sc ;mu pruskie 

go przedłożył sekretarz ministerstwa ' handlu 
depeszę, nadeszłą od ministra handlu z Saar­
brucken, podającą, iż przyczyną katastrofy była 
e k s p l o z j a  g a z ó w .  — Dotychczas wydobyto 
62 zwłok i 25 rannych, jednak nie niebezpie­
cznie. Brakuje 86 robotników, którzy prawdo 
podobnie również zginęli. Strażnicy mieli do­
nieść, że szyb jest wolnym od gazów', nie mo­
żna było jednakże stwierdzić tego faktu, gdyż 
obaj strażnicy zginęli.

Saarbrucken. Przypuszczają, że przyczyną 
katastrofy było albo pęknięcie lampy bezpie­
czeństwa, albo też nieostrożność jakiego gór­
nika, który w'brew zakazowi zapalił w kopalni 
fajkę.

Obfa yy wrodfczu^a.
W*edeń. Wydział miejski postanowił, żo Ra­

da miejska na piątkowera posiedzeniu wyrazi 
współczucie oliarom katastrofy w Saarbiiicicen 
i uchwali na ich rzecz L0.000 koron.

Petersburg. Minister spraw zagranicznych 
Tzwolskij wyraził niemieckiemu ambasadorowi 
współczucie rządu rosyjskiego z powodu kata­
strofy w Saarbrucken.

Pogrzeb Filar katastrof?,
Reden- Wczoraj odbył się pogrzeb ofiar ka­

tastrofy przy bardzo licznym udziale publiczno­
ści. Jako zastępca cesarza Wilhelma przema­
wiał ks. Frjrderyk Leopold, poczem przemówił 
także minister handlu Delbriick.

rSc spr 7"iLWRłe oiiar.
Saarbrucken. Władza górnicza ogłasza spis 

górników, których dotąd nie odszukano i o któ­
rych niewiadomo, czy ocaleli, czy zginęli.

Reden Dotychczas rozpoznano 110 zwdok. 
Ogółem w j dobyto 149 zwłok. Sądzą żo jeszcze 
9 robotników znajduje się w kopalni.

Tdefonlczne t fełejmflacs
BlaiftRM „Kotwj S iliły "

z dnia 31 stycznia.
„Ee?d?taał< wyborcza sejmowa.

Lw ów. Dzisiejszy „Głos14 socyalnu-demokra- 
tyczny donosi, że w sobotę, dnia 26 b. m., od­
było się poufne posiedzenie Wydziałn krajowe­
go w sprawie reformy wyborczej do Sejmu, —

Uchwalone wniosek prezydyum, zaprowadzający 
V kuryę z 10 m andatami i jaw ność aktu  w y­
borczego. Kurya ta n io  b ę d z i o  p o w s r e c l i -  
n ą , lecz będą mieć w niej prawo głosowania 
tylko ci. k t ó r z y  g o  n i e  m a j ą  w ż a d n o j  
i n n e j k u r y i.

„Głos“ nazywa tę uchwałę p r o w o n a c y ą  
ludu robotniczego : grozi, że znów r oz sza  
l e j e  b ur z a ,  dopóki lud nie wywalczy sobie 
powszechnego, równego, tajnego i nezpośre 
dniego prawa głosowania do Sejmu.

PFK&śiatiOMraiłie redaktorów polskich
Poznań. Tutejsza Izba karna zasądziła wczo­

raj redaktora „Kuryera Poznańskiego, Z i ó ł  
k o w s k i e g o ,  za artykuły o strajku szkolnym 
na 600 marek grzywny. Wobec tego, że Ziół 
kowsski już poprzednio został zasądzony na 
1500 grzywny, oraz, że dalsze procesy przeciw 
niemu są jeszcze w toku, zarządził trybunał 
n a t y c h m i a s t o w o  a r e s z t o w a n i e  Z i ó ł ­
k o  wrsk  i o go. Pos. C h r z a n o w s k i  oświad­
czył, że złoży za Ziółkowskiego kaueyę 1500 
marek, wobec czego wypuszczono Ziółkowskiego 
na razie na wolność. • '

Za artykuł w tej samej sprawie skazany zo­
stał redaktor „Wielkopolanina4', S z my d ,  na 
450 marek grzywny.

Cesarz Franciszek J5ze3 wobec 
w * e © w  fticEisiech.

Beriin . „Beri. N. Nachnchten14 donoszą, że 
cesarz Franciszek Józef, gratulując cesarzow. 
Wilhelmowi z powodu urodzin, powinszował mu 
również pomyślnego wyniku wyborów. Austrya- 
cki zaś minister spraw zagranicznych baron 
A e h r e n t h a l  gratulował z tego samego po­
wodu kanclerzowi Bulowowi.

łjp wyoorach w Rdemciech-
Beriin. Cesarz Wilncliu w/raził kanclerzov; 

Buelowowi swoje najżywsze uznanie za wynik 
wyborów do parlamentu. Także wyraził cesarz 
nadzieję, że i wybory ściślejsze aad/ą równie 
pomyślny dla rządu wynik.

„Neueste Berliner Nachriehten44 donoszą, że 
rozporządzenie cesarza Wilhelma o ograniczeniu 
procesów z powodu obrazy majestatu jest pe­
wnego rodzaju podziękowaniem cesarza narodo­
wi niemieckiemu za głosy, oddane na kandyda­
tów rządowych

fzs£i a Łaees a tfsira-wi
Praga. Odbyła się tu konfereucya czeskich 

akcyonaryuszów Banku austro-węgierskiego ce­
lem wyboru kandydata do Rady generalnej 
Banka. Czesi mają na walnem zgromadzenia 
akty o nary uszów Banku austro-węgierskiego 275 
głosów.

K a Ł d y d a ta ^ y  p o s e ls k ie .
Liberzec. Na zgromadzeniu przemysłowców 

tutejszych, postanowione popierać kaudydaiurę 
ministra P r a d e g  o.

&praw& koćciel la v< Franeyl.
Paryż. Socjalistyczne i radykalne pisma o-‘ 

świadczają: Waruniri zawarto w oświadczenia 
biskupów są nie do przyjęcia. Biskupi, zdaniem 
tych pism. chcą nałożyć na państwo ś w i e ż y  
k o n k o r d a t .  r

Konserwatywne pisma sądzą, że oświadcze­
nie biskupów jest ultimatum pod adresem rzą­
du. Zależy od niego obecnie, czy chce mieć po­
kój czy wojnę.

FRANCISZEK HEROZEG.

Z s g c t a  o d o m
tZ węgierskiego)-

I.
Dobozy i Angial siedzieli przy świetle lampy 

o czerwonym abażurze na sofie i zabawiali się 
rOzmową o pewnej blondynie. Cisza nocna, dzi­
waczne oświetlenie, które rzucało purpurowy 
blask na tarcze i zbroje, rozwieszone na ścia- 
n*i simy tytoń syryjski, którego dymem był 
Wypełniony pokój — wszystko to oddziałało tak 

obydwóch, że wyobraźnia ich zaczęła tęsknić 
(*° krain tajemniczych. Angial pusiadał do tego 

awo, przyjaciel jego Dobozy, właściciel dóbr 
Z1ęmskich, już nie tyło. Rozmawiali o rzeczach 
rtlęlcę oderwanych, chociaż blondynka, około 

coczyła się pogadanka, swojemi ładnemi 
' Tpami bardzo pewnie stała na realnym gruncie.

. T~ Coś ci powiem —  rzekł Dobozy po dłu- 
” I przerwie. — Nie będziesz mnie uważać za 
nie.iysk .etnego, a jej znowu nie będziesz mniej 
?cmc Drzecież ona jest kobietą cnotliwą.

~  Cnotliwa! Nic zresztą? Co to jest cnota, 
U j , ir €h Wyraz, wyobrażenie, rzecz zapatry-

Dobnie Wiesz o tem, że jej nadskakuję. 
n -Zna,CZX, 0 Re można nadskakiwać tak nie- 

„aj ^°biecio. Kocham ją do szaleństwa, 
ale zachowuję gj  ̂ wobec niej wyczekująco. Gdy 
/.ocfioe. w tej chwili padnę do jej stóp, ale 
tyli o gdy zechce. Blaźnić się nic mam ochoty.

T> . i1*0'  ̂ potem?
, ™ ^ > r aj zdawało mi się, że pragnie 

tego. U rządziliśmy wycieczkę do ruin tureckich, 
a jdedysmy powrócili, było już cii mno. Oboje 
wyprzedziliśmy i rs/.tę towarzystwa i zatrzyma- 
'isroj się ■- moście kamiennym, czekając na 
;nnych. Było juz całkiem ciemno, nadbrzeżne 
sosry zakłamały księżyc, a nad nami błysz­
czała ctiw1 aiui biała piana szumiącego potoku. 
Staliśmy obok siebie przy noręczy mostu, gdy

nagle uczułem, żo ona swe,ą rękę kładzie na 
mojem ramieniu. Mówiła do mnie głosem ci­
chym: „Spoglądam teraz w głąb duszy twojej, 
kochany przyjacielu, jak gdyby ze szkła była. 
A także i ty czytasz w mojej —  nieprawda? 
Nio mów —  wszystko jest dobrze44. Dziwna 
przemowa —  czy nie? Nic odnowiedziałem nic. 
Tymczasem inni nadeszli. Później siedzieliśmy 
razem przy kolacyi w kursaln, Ona prawne nic 
nie jadła i była dziwnio cicha. Pewnego ro­
dzaju słodka senność zapanowała nad jej ka­
pryśnym temperamentom. Czasem uśmiechała się 
i spoglądała na mnie ukradkiem. Z tego wszy­
stkiego mogłem słusznie wnioskować, że już 
pragnie tego.

—  Co się działo dalej? ■ zapytał Angyal, 
który był autorem.

—  Na wczoraj ułożyliśmy nową wycieczkę 
w dolinę Koźlą. Towarzystw'0  wybrało s:ę w 
drogę sześciu powozami. W  jednym z nich sie­
działem obok pięknej pani. Była przez drogę 
zachwycająco miłą. I w dolinie aż do podwie­
czorku miała najlepszy humor. Wtem zaczęli 
cyganie grać głupią, wstrętną piosnkę: „Moja 
matka winna wszystkiemu44. W rozmarzeniu 
słuchała pani długo tej piosenki. Słuchaja,>’■ da­
jąc na moje pytania krótkie, smutne odpowie­
dzi.

—  Co pani jest? —  zapytałem ze współczu­
ciem.

—  Nic.
Twa.z miała bladą, wargi nerwowo przygry­

zała. Nie śmiałem już do niej mówić, gdyż czu­
łem, że dusza jej napełnia się powoli nieskoń­
czoną goryczą. Drażni ją mój głos, każdy mój 
ruch; jestem dla niej nieznośny, głupi, niena­
wistny.

Powstała, opuściła towarzystwo i usiadła opo­
dal na ławce. Zbliżyłem się do niej i spostrze­
głem zdumiony, że łzy miała w oczach, a twarz 
jej drgała bezbrzeżnym bólem

—  Inno, na Boga, co pani jest?
—  Daj Ą  pan spokój! —  syknęła w rozdra 

żaleniu.
Powstała i ku mojemu zd iw ioniu w'ybuchnę.la 

płaczem. Wziąłem ją za rękę, ale runie ode­

pchnęła. Wtedy odezwała się we mnie męska 
duma i już do niej się nie zbliżałem.

—  A  potem? —  badał autor.
—  W pół godziny później wsiadła do powo­

zu i bez pożegnania odjechała sama do domu. 
Ale to nie wszystko. Wracając wieczorem, prze­
jeżdżaliśmy koło jej wilii. Piękna pani ze swo­
ją siostrą stała na balkonie i śmiała się do nas 
twesoło. Gdy zobaczyła mój powóz, rzuciła mi 
garść róż, wołając: „Dobranoc, Dobozy!1* — Co 
powiesz na to? Co mam sądzić o tej nagłej 
zmianie, co ją spowodowało? Musi mieć jakąś 
tajemnicę, której może nigdy przede mną nie 
odsłoni. Jej matka winna wszystkiemu, ale 
czemu?

Dobozy powstał z kanapy, ażeby usiąść na 
drugiej. Angyal zachował tymczasem swój spo­
kój W  zamyśleniu mówił:

—  Jest w' każdym razie zajmującą indy w i 
dualnością. Wgiądnięcie w jej dus/.ę opłaciłoby 
się. Działają w niej tajemnicze siły, nieznane 
samej pani. Te nurty psychiczne wpływają na 
nią więcej niż wrażenia zewnętrznego świata 
i jej naturalne popędy. Wpływają „a nią wię­
cej niż głód, miłość, zimno, gorąco. Czy nic zau­
ważyłeś, żo czasem jej twarz jest zmęczona 
i smutna jak wieczór jesienny; czasem znów 
świeża i dziewicza jak poranek wiosenny? I v lo­
sy jej są czasem złote, to znowu zupełnie spło­
wiałe. A co dopiero oczy! Obserwowałem jej 
oczy i spostrzegłem, że czasami są dobre i czy­
ste, czasami złe i niebezpieczne. Te oczy są 
zresztą raz zielonawo-żółte, to znowu siwe, lub 
błękitno. Na tęczówce wiją się niekiedy malu­
tkie płazy złote, niekiedy źrenica jest zimna 
i bez połysku, ja&ey ono szklano. Co to ,'cst? 
Dlaczego tak jest?

—  Ma kaprysy, oto wszystko —  przerw ał Do­
bozy zniechęcony. j

— Nie wierzę — odparł Angyal. — Jak wc 
Yuszystkiem, tak i w tej duszy kobiecej panuje 
logika, której my tylko nio rozumiemy. Gdybym 
ją bliżej poznał, to możebym znalazł klucz do 
jej duszy i mógłbym ci dać rozwiązanie za­
gadki. ,

II.
A oto rozwiązanie zagadki.
Gdy poprzedniego dnia przygotowywano .się 

do wycieczki w dolinę Koźlą, .blondynka nie­
cierpliwie czekała na swojego szewca. Jakoż 
szewc przybył, a pani z radości nieledwie rzu­
ciła mu się na szyję.

— Przychodzisz w sam czas. paaie majstrze, 
Gdybyś o pół godziny się spóźnił, pojechałabym 
chyba w pończochach Nicpoń z Budapesztu nie 
posłał mi trzewików, a ostatnią parę zniszczy­
łam, brodząc wczoraj w potoku Pokaż twoje 
arcydzieło.

Jak na prowincję były trzewiki w'tale ładne. 
Piękna pani wdziała je i chodziła hałaśliw-ym 
krokiem taro i n powrót po pokoju.

—  Nie są znowu tak złe, ale czy nie bęoą 
za krótkie?

Majster pookręcił wąsa i rzeki:
— Leżą jak uiane. Dobrze przykrojony trze­

wik nie może i później uciskać palców, gdyż 
stopa trzyma się w nim silnie. i nie ześlizguje 
się ku przodowi - -

Potem chciał jeszcze powiedzieć łaskawej 
pani kilka grzeczności, a pod adresem szewców' 
stołecznych kilka złośliwości, ale piani spieszyła 
już, do powozu, który stał pod jej oknami. Aż 
do podwieczorku szło wszystko dobrze, ale po­
tem —  no, potem zaczęła uczuwać blondyna, 
że ledwie się może na nogach utrzymać, tak 
Strasznie ją uciskały nowe trzewiki, i.owy roz­
począł nagle jej palce strasznie uciskać, a pra­
wy nie chciał się dać wyprzedzić swojemu to­
warzyszowi, skutkiem czego pani miała takie 
uczucie, jak gdyby siedziała na kraterze wul­
kanu i kąpała swoje biedne stopki w' rozżarzo­
nej lawie. Z bola zaledwie mogła oddychać i 
byłaby wnet wybuchnęła płaczem. Nędznego 
partacza, który przywłaszczy: sobie tytuł maj­
stra szewskiego, byłaby zabiła, — ale najchę­
tniej byłaby zdjęła trzewiki.

Ludzie niusieP z twarzy jej coś wyczytać, 
zaczęli ją fi"Wiera męczyć pytaniami Przede- 
wszystkiem Dobozy. Czy jej słabo się robi? Go 
jej brakuje? Och, blondynka czuła, że ją temi 
strasznie głnpiersi pytaniami zabiją, o ile tego

nie dokonają wcześniej mordercze trzewiki — 
Nie mogła patrzeć na te twarze, pełne współ 
czucia. Powstała i powlokła się do ławki opo­
dal. Po drodze przypomniała sobie obraz, który 
widziała w sali sądowej w Budapeszc.e: Bosa 
kobieta , imisi chodzić po rozpalonych płytach 
żelaznych. To również musiało być nieprzyjeranem.

Z zazdrością, pełną bolu musiała patrzeć, 
jak młodzi w wygoduera obuwiu biegają po łą­
ce. A  chociaż posiadała serce litościwe wyobra­
żała sobie ze srogą lubością, jakby ukarała po­
dłego szewca, gayby miała władzę. Kazałaby 
mu nałożyć żelazne buty ze śrubami i jak naj- 
ciaśnie j przyciągnąć je. I oto spada jej znowu 
na kark Dobozy. Pani wybucha płaczem ner­
wowym. wsiada do powozu i jedzio. do domu.

Do domu! Gdy jej pokojówka ściągnęła dwa 
przyrządy torturowo, blondynka wyciągnęła 
ranuona i zawołała w miłosnem uniesieniu: 
-Aaa14...

III.
\ trzj dni później blondynka uśmiechnięta 

i czarująca, jak zawsze, przechadzała się po 
parku. Stopy jej były odziane wr piękne, klam­
rowe lakierki. Ni - pnrwiizy rziJ oka po/nać 
było można/że to jest dzieło stoDcznego aity- 
sty. Były to wąskie, 'obcisłe trzewiki, a jednak­
że tak wygodne, że można w nich było palca 
mi grać na fortepianie. Przed pawilonem mu­
zyk1 spotkała się pani z Dobozym. Młody czło­
wiek nie śmiał się do niej zbliżyć, ale jej u- 
śnueclt słoneczny wrócił mu dawną odwagę.
• Przechadzali się razem przeszło godzinę. Na­
stępnie Dobozy mając w  butonwreo różę, która 
spoczywała poprzednio na biliście pięknej pani, 
poszedł do swojego przyjaciela. Przez długi czas 
rozmawiali o rzeczacn obojętnych, aż wreszcie 
Dobozy wystąpił zo swoją tajemn.cą, mówiąc.

— 4festeśmy już w porządku, ja i Irena. Zgo­
dziła się być moją żoną.

—  Winszuję,
Ale zagadki młodej wdowy żaden % mch nio 

rozwiącał
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S a łs p y  ś a ! c * n e .
Lwów. Do „Słowa Pchkiego- donoszą z Du­

kli, że cała okolica między Krosnem a Sano­
kiem jest zupełnie zawianą śniegiem. Pociągi 
stanęły wszystkie, lwowskie w Sanoku, kra­
kowskie w Krośnie. Pofzta z Dukli wczoraj 
nie odeszła. Przedmieście Dukli, Łąki zasypane 
śniegiem do tego stopnia, że widać tylko ko­
miny i szczyty dachów. Komunikacya miedzy 
demami odbywa sic przez tunele w śniegu i da­
chy. W  niedziele wieczorem była bu"za z bły­
skawicami i grzmotami. Obecnie wicher ustał.

Budapeszt. Od wczoraj rana pada tu bardzo 
obfity śnieg, podobnie też i na prawincyi. Ro- 
mnmkacya jest przez to utrudnioną. W Buda­
peszcie rucn tramwajowy ustal.

Eradzleże kolejowe.
Lwow. Do „Kuryera Lwowskiego donoszą 

z Jarosławia Od dłuższego czasu okradano 
■sposób niezwykły pociągi towarowe między 
Rzeszowem a Lwowem Wczoraj nareszcie po­
wiodło się przyłapać w Radymnie dwóch zło­
dziei, którzy w Jarosławiu wskoczyli do towa­
rowego pociągu, zdążającego do Przemyśla. —  
Gdy służba stacyjna usiłowała w Radymnie 
złodziei przyłapać, ci dobywszy noży, obronili 
się, pozostawili jednakże po sobie ślady, które 
ich zdradziły — W kilka godzin później uwię­
ziła żandarmerya owych dwóch złodziei. Nazy­
wają się oni Mikuś i Hramoła. Jeden z nich 
jest robotnikiem ua przestrzeni, drugi zięciem 
budnika kolejowego, u którego to budnika przy 
rewizyi znaleziono fonu a lny magazyn kradzio­
nych towarów Dalsze aresztowania miały na­
stąpić wczoraj i dzisiaj.

Taj 2 inlc^a śmierć rewolceyostist? 
rosyjskiego.

Par, i. Budzi ta wielką sensacyę tajemnicza 
śmierć jednego z wybitnych przedstawicieli tu­
tejszej kolonii rosyjskiej W i e l b u s z e w i e z a ,  
którego znaleziono w jego mieszkaniu nieży­
wym na podłodze. Na stole zaś w szklance zna­
leziono rozpuszczony sinek potasu Lekarz, oglą­
dający zwłoki, Stwierdził otrucie samobójcze, 
ale sprawa nie przedstawia się tak prosto.

Mianowicie Wielbuszewicz był wybitną oso­
bistością wśród rewolacyonistów O wj»ływacli 
jego i stopniu wtajemniczenia świadczy fakt, 
ie  współpracowniczce „Gil Mas" pani Delauny 
zapowiedział on zamach na Stołypina na wyspie 
Aptekarskiej na 8 dni naprzód. Także o stra­
ceniu Gapona miał on dokładne intonnacye. 
W  mieszkaniu jego znajdowała się duża kore- 
spon ciency a szyfrowana. Której po jego śmierci 
nie znaleziono. Przypuszczają, że rcwolucyoniśei 
zabili go z jakichś powodów.

zatarg z wojskowością.
Budapeszt. „Endapcsti Hirlap“ donosi z Ko­

szyc, że n? balu kupców, który się miał odbyć 
dnia 3 lutego, zamówiono orkiestrę wujskuwą 
34 p. p. Kiedy jednak pułkownik dowiedział 
się, że czysty dochód z Tego balu ma być prze­
znaczonym na pomnik Rakoczego, nie pozwoli! 
muzyce grać. W odpowiedzi na to Węgrzy po­

stanowili w żadnymi razie nie chodzić na kon­
certy. i zabawy, na których graiaby orkiestra 
tego pułku.

PoJroitEde sz&la.
Wiedeń. Handlarze szkła ogłosili, że podno­

szą ceny szkła o 35 do 40 proc. cen dotych­
czasowych (!).-Por/oclem tego nowego ogromne­
go poarożenia taK ważnego artykułu jest utwo­
rzenie się k a r t e l u  s z k l a n e g o ,  który 
mniejsze fabryki wykupił i pozamykał, produ- 
kcyę skontyngentował i ceny towaru podwyż­
szył poil pozorem podrożenia kosztów produ­
kcji.

Gry.jiatelpy *r!ecsór k«rj&waIoww.
Londyn. Dzienniki tutejsze donoszą o nastę- 

pującem eiekawem zajściu, które miało miejsce 
w Waszyngtonie. Tamtejszy związek korespon­
dentów gazet amerykańskich urządza zwykle 
w karnawale wieczór satyryczne - humorysty­
czny. Na wieczorze tym bywa z reguły prezy­
dent republiki RoosevclL Tym razem, ku zdu- 
mimna wszystkich obecnych, przedmiotem saty­
ry politycznej byl sam Roosevelt, który z du­
żym spokojem przysłuchiwał się deklamacjom 
rozmaitych satyrycznych wierszy na temat jego 
imperyalistycznej polityki . walki z trustami. 
Sensacya osiągnęła swój szczyt, kiedy podczas 
bankietu pogasły nagle światła, a w głębi sali 
na ekranie ukazał sie obraz, przedstawiający 
Roosewita na tronie, w stroju monarszym, 
wskazującym na mapę Ameryki, na której gra­
nice dzisiejszych państw zastały wymazane. 
Obraz nosił podpis; . Cesarz amerykański w r. 
1917“ . Podczas tego muzyka zagrała angielski 
hymn Królewski.

Następnie posypały się mowy, w których pre­
zydent Roosevelt był znowu przedmiotem żar­
tów i dowcipów, Wreszcie zabrał glos sam 
Roosevelt, Który w tonie wielcy patetycznym 
oświadczył: „Jeżeli panuwio gniewacie się o to, 
że staram się brać w obronę biednych przed 
bogatymi, to możecie doczekać się tego, że dzi­
kie pospólstwa wtargnie kiedyś do waszych 
pałaców!“ .

Powiedziawszy to prezydent, bawił jeszcz,e 
jakiś czas na wieczorze, porzem opuścił zebra­
nie. O całem tern wysoce nifsmacznem zajściu 
dzienniki amerykańskie nie doniosły ani słowa. 
Prasa zaś londyńska dowiedziała się. o uiem 
dzięki temu, ze na tym wieczorze był obecnym 
także pewien dziennikarz angielski, który ąo 
następnie w depeszy do swego dziennika opir-al

y  Ma oka.
Taiujer. Agencya Havasa donosi, że Rajzub 

przez pośredników miał zapytywać sułtana, czy 
jego poddanie się byłoby przyjętem.

Ba&apla ja  u radem.
Londyn. Głośny eht-mik R a m s a y  prowadzi 

badanie nad oddziaływaniem radu na tworzenie 
się motali, lila on nadzieję w tej drodze odkryć 
sposób sztucznej fabrykacyi metali taKieh, jak 
ołów, miedź, a nawet złoto (1?).

rSt>« a katastrofa j  kopalń
Charleston. (Yirginia). Skutkiem zapalenia

się. pyłu węglowego w kopalni Stuard zostało 
«0 robotniKuw zasypanych w głębokości 500 
stóp pod ziemią. Dotąd nie zdołano jeszcze ani 
jednego z nieb ocalić.

PTi&.ra 3C Efudarów*o okraMontir
Nicea. Wdowie po rosyjskim admirale Ma­

karowie skradziono kosztowności wartości ohoło 
130.000 fr.

l ; i e L i a g L i l  s.
Fraga. Keiner zajęty w restanracyi Domu na­

rodowego na przedmieściu Królewskie Wino- 
hrady zmarł wśród objawów podobnych do m e- 
n i n g i t i s Dwie dalsze osoby ze służby zacho­
rowały. Zdaniem lekarzy nie chodzi tn o rae- 
n m g i t i s ,  jednakże na wszelki wypadek zam- 
Knięte na razie loKalnosci domu narodnego.

D ż u m a .
Sjdney. Stwierdzono tu 12 wypadków dżumy 

płucnej. Oprócz tego pannie tu dżuma gruczo­
łowa. Skutkiem tego położenie jest poważnem.

Bregencya. Część jeziora Bodeńskiego zamar­
zła. Komunikacya okietowa doznała przerwy.

K /o u fk a .
Kraków, 3.1 stycznia

D z i ś :
Kraków, czwartek 31 styeznla. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Piotra Kolasko 
Marceli wdowy.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wsehód 

słońca godz. 7 min. 17, zachód o gnffe. 4 min 29; 
długość dnia godz. 9 min. 12.

T e a t r  m i e j s k i  w Krakowie: „Bakarat-  kom. 
H. Bernsteina.

O d c z y t y :  W  Uniwersytecie ludowym p. Hele­
ny W itKowskiej p. t. „O uniwersytetach ludowych", 
w sali hotelu KI dna, godz, pół do 8 wieczór.

Powszechno wykłady uniwersyteckie p. Stef. Na- 
tansona p.‘ t. „Historya praw człowieka i obywa­
tela, od wielkiej rewolucji froacuBiiiej- , w auli 1. 
szkoły realnej, godz. 6 wieczór.

Staraniem „Ozy tern? dla kobiet** odczyt ara J. 
Gerttera p. t. „TteformS kodeksu cywilnego wobec 
kwest.yi kobiecej"*, w lokalu „Elenteryi- , Rynek gł. 
17, II. piętro, godz. 7 wieczór. Wstęp wolny.

W  „Zjednoczeniu'* akademiektem staraniem „K ół­
ka dziennikarskiego-  odczyt akad J. Bohuszewit-za 
p. t. „Stuletnia walka o uniwersytet polski we 
Lwowie, a ostatnie zajście na nim- .

A n k i e t a  Izby handlowo-przemysłu woj w sali 
własnej obrad, w kwesty i dworea kolei północnej 
w Krakowie, godz. 5 popołudniu.

W i e c z o r e k  t a a c c  s n y  t. z w. wełniany w sa­
lach starego teatru.

Ronertuar teatru lwowskiego:
We czwartek, 31 b. m.: „Pan Tadeusz“ , opera 

J. T. Wydżgi (po raz piąty). Występ p. Ireny Bo­
li uss.

Kandyaatury konserwatywne w miastach,
Wedle krążących wiadomości kandydują Eksc. B o- 
b r z y ń s k i  w Nowym Sączu (Stary Sącz —  Nowy 
Targ), Eksc. K o r y t o w B k i  Podgórze— W ielicz­
ka— Bochnia: Eksc. J ę d r z e j e  w i c z  Rzeszów—  
Sędziszów— Ropczyce; dr B i n d e r  Wadowice—  
Kęfy— Biała— Żywiec; bar, B a t t a g l i a  Tarnów 
ks. P a s t o r  Jasło— Biecz— Gorlice—  Grybów— 
Frysztak, Strzyżów— Dębica— Pilzno.

W  Krakowie kandyduje między innymi dyrektor 
S t a n i s z e w s k i .

Ta san: a wieść niesie, że dr Binder wobec sil­
nej i ze wszechmiar poważnej kandydatury demo­
kratycznej dra Ł a z a r s k i e g o ,  szuka inne­
go okręgu, —  Eksc. Jędrzejowicz zaś wobec kan­
dydatury dra Rrogulskiego waha się między Rze 
szowem ml as tein a okręgiem gminny m Rzeszów — 
Kolbuszowa.

Z teatru. Klasyczny utwór ojca komody i trancu- 
akiej nieśmiertelny „Skąpiec- po wsze czasy pozo­
stanie w wszechświatowej literaturze teatralnej pod­
stawową sztuką repertuarową dla niezrównanej wy­
razistości charakterystyki psychologicznej. I  w na­
szym teatrze zapisaia się ona silą tradycji aktor­
skiego popisu największych polskich artystów, Tia- 
dycyę tę. w najlepszem tego słowa znaczeniu uti wala 
świetna gra p. Solskiego. Jego Ilarpagon w .'(kom­
plikowanych rysach dramatycznej koneepcyi posiada 
dosadność plastyki, obok głębokości zasadniczego 
typu, ryjącego się w pamięci Kunsztowncm opraco­
waniem każdego akcentu dramatycznego. Jest to 
kreaeya w wielkim stylu, kraszona w iniarę grote- 
skowemi epizodami. 1 wczoraj jak zwykle był p. 
Solski w roli tytułowej bohaterem wieczoru, sku­
piającym na swej osobie uwagę wiuown; i iwń, 
część oklasków.

Obsada „Fkąpca- w ostatniem wydaniu ki akow­
skiej sceny spływa z artystyczną grą p. SolsKiego 
w stylową całość. Sympatyczna paia zakochanych 
dzieci llarpagona znalazła debryeh przedstawicieli 
w p. Balińskiej i p. Staićsławsidin. Zwłaszcza Eliza 
p. Balińskiej posiada godny .podkreślenia, wdzięk 
i (izlachetno ujęcie stylowe. Obok nich dopełniały 
z  humorem i zacięciem zespołu pan;e. Słubk-ka i L»- 
zarewicz, oraz pp. Z* Iw .-rowiez, J. IVęgr/yn i B io- 
nicz. Teatr był pełny. up.

Silna Śnieży t a  nowi dziła nasze miasto wczo­
raj po południu. Gęsty śnieg padał prawie bez 
przerwy do późnej nocy, okrywając miasto grubym, 
białym całunem. Ponieważ uprzątanie śniegu z cho­
dników i gościńców odbywało się bardzo powoli i 
niesystematycznie, komunikacja zarówno piesza, jak 
kołowa była bardzo ntrodmena. Wieczorom uka­
zały się, znowu na nlkai-h sanki, natomiast ruch 
ślizgawkowy byl słaby.

Ruch kolejowy wstrzymano wczoraj wskutek 
zawiei śnieżnych na następujących liniach: Prze­
worsk— Bachórz— Dynów, Czarny Dunajce— Buch? 
Kora i Jasło— .Sanok.

Mianowania. Minister kolei zamianował komisa­
rza dra Zygmunta Ptaszyekiego kontrolerem taryf 
w dyrekcyi kolei w  Krakowie i przeniósł asystenta 
Rom.ma Michalskiego z Insbruka do dyrekcyi wie- 
deiisk.ej, oraz znzwoW na zamianę miejsc słnżoo- 
wyeh adjuaktoin: Janowi Topolnickiemu w Stani­
sławowie i Emilowi Neusserowi we Lwowie, 
i „Gazeta Lwowska- ogłasza: Na kolei państwo­
wej asystent Czesław Nawarski przeniesiony został

ze Stanisławowa do Lwowa, komisarz maszyn By 
szard Romański v  Stanis.a wowie przesunięty jio- 
Btal w YIT randze do II klasy.

f f e i a f k a  I w o w s k a .

* LWÓW, 31 stycznia.
W sprawie bezpieczenstwa uniwersytetu lwo­

wskiego. Onegdaj w połudtóe zjawiła sie u na 
mlestnika hr. Potockiego deputaeya profesorów uni 
werBytetn, pod przewodnictwem rektora Gryzieckie- 
go, aby mu przedstawić uchwalono na odbytem 
w niedzielę zgromadzeniu grona profesorów żądania 
eo do ochrony uniwersytetu.

Konfereneya z namiestnikiem, w której omówiono 
wyczerpująco ostatnie zajścia na uniwersytecie, 
trwała przeszło pół goaziny. Doputoeya, przedsta­
wiając uchwałę grona, podniosła, że już nie ze 
względu na . • ochronę życia i zdrowia profesorów, 
ale choćby dla zabezpieczenia dooytku i zniorów 
uniwersytetu, na które —  jak stwierdzano —  go­
tują się ze strony studentów ruskich nowe zauna- 
ehy, potrzebną jest niezbędnie odpowiednia i dosta­
teczna ochrona.

W  odpowiedzi zapewnił namL-stnlK deputaeyę, 
że poczynił odpowiednie starania, aby w.nni napadu 
zostali pociągnięci do surowej odpowiedzialności, 
tudzież, aby zajścia takie w przyszłości już się nie 
powtórzyły

Sam obójstw o. Okazało się, że samobójcą, któ­
rego —  j?k  donosiliśmy —  znaleziono wczoraj 
rano we Lwowie w parz u Kilińskiego z  przestrze­
loną skronią, jest miody 24-letni adept zawodu 
dziennikarskiego, od niedawna współpracownik „Sło­
wa Polskiego-* L e o n  D a s z k i e w i c z .  Dopiero po 
hliższem przeszukaniu ubrania denata, którego prze­
wieziono do zakładu medycyny sadowej, znaleziono 
w kieszeni bilet wizytowy, na którym zmarły na­
pisał ołówkiem: „Kończę, ponieważ ni o chcę po­
woli dogorywać na suchoiy- . 8. p. Paszkiewicz w 
poniedziałek w nocy pracowa jeszcze w redakcji 
„Słowa Polskiego- , nrezem nie zdradzając swego 
rozjiaczliwep;o zamiaru, we wtorek zaś rano jnż nie 
żył. Pogrzeb odbędzie się dziś.

Brak opału w e Lw ow ie jest tak wielki, ż* w 
W ydziale krajowy w zapas opału wys-arezy podo­
bne tylko na trzy i.ni. Jeżeli w ciągi, tych trzech 
dni dostawca, zakontraktowany rocznie do dostar­
czania apato, nie zdoia go w jakikolwiokbąnż Epo 
sób dostać i do gmachu W jdziaia krajowego do­
stawić, natenczas w końcu tego tygodnia wypa­
dnie rozpuścić Jo domów urzędników Wydziału 
krajowego, bo w nicopalonych biurach nic będą 
mogli pracować A ponieważ na 14 lutego zwoła­
ny jest Sejm, przeto praca tych nrzędników jest 
teraz a wiele potraobniejszą. aniżeli w z wy złych 
warunkach. —  Nojzabawniejszem byłoby jednak, 
gdyby z powodu braku opału Sejm nie mógł obra­
dować.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

IM.ieki.&ł: K o n o p i i l j s k i .

ii n u  i aw jb*r- n— m w . p

Akddiii prawnik, poszukuje zająca 
ttiUiiK biurowego. Zgliisz. poa ,,T. R.“ 

przyim. Adm. „N Refonny- . «56 i 2

P o r z ą d n y  M  skliwe wychowa­
nie kiikoletu.e dziecko za wynagrodzę 
niem. Zgłoszenia Ł  L  poste restante 
Kk&kÓW. 118

l®Ę*aktykaiit
potrzebny do handin tow. korzennych 
i składu wódek firmy W. E. Bochnak 
&. L  Kaspar, Szpimlna 26 sm i 3

w obrąbie
juunuubyu uiiijŁjiiyiK Krakowa, 

poleca „Okręgowy (Irźtfd pośrednictw a 
pracy- , ui JaDłonowsltich 19, Kiakuw. 

oó7 i a

z dypiwn. l.iver|>oolsk. 
Tiiii wers.

z dyplom. Parysfc. 
nniwers.

Anglik 
Frm c&z
K iantec u s r
udzielają lekcyi według słynnej metody 
Rerłitza, iakoreż iteratmy. Jjełcrye 
osobne i zbiorowe. Ul. Starowiślna 6, 
parter na prawo, instytut Bcrlitza.

prywatna, ir ś.cdniui wieku, pohukuje posady 
t iffjerki. Ił. EL, Pawia 10. Kraków. ,>42 5 O

Zyubioiii.
W  niedzielę d. 27 stycznia między go­
dziną 11-tą a 12*/a idąc z cmentarza 
ulicą Rakowicką, Lnbicz, przez planty 
do Szpiialnej zgubiono kopertę z listem 
i 250 koronami Ła kawy znalazca ze­
chce się zgłosić na ul. Gancarską 26, 

1 piętro, za nagrodą. 114

PjjiM  znstelfa!
% drobin 1 k g .....................................  . xłr. 2 h0
z gfńch w o tróluńr 1 kg...................  .'.tr. 2'50
f, d7ic-*yany 1 kg. . .   Dr. 2‘—
Hulioa a dziczyzisy 1 k g ............................złr. 4 '—
wysyła n r  iz y  t i»3 ła b a > z c z ,

Hotel Krakowski, Kraków. 15 15 0

Potrzebuję ekonoma
kawalera, w średnim wieku. z. dobremi 
poleceniami. Odpisy świadectw, oraz 
adres ostatniego tenzbodawey jn-zyjmuje 
R. Waytiechoweki, Trzciana koło Rze­
szowa. Cłiwty nie irrzgtedruoine zoste- 
ną be/, odpowiedzi, 0-27 a 9

u! M  ooKkiel oHoiicy
je s t  tsuio no wydzierżawienia botct dwór 5 
p ik >i, ogsid i .20 nniTgów yola poczta i kuściół 

w miejsca
WiadoiaMToń ndxiela dóbr ładownia

ad Jordanów. 0 9 3 3

B I B O Ł K I  D O  P A P I E R O S Ó W

Po nabycia w c. k. Specjalnej trafice lid 1 10
RUD0LFA HEMŁICZK2 W  KRAKOWIE.

&
"E

Tom . Górecki
główny skład naczyń kuchennych

K r a k ó w ,  E m i l e k  O  —  poleca

K ^m ^letR ą  wypnaiłę
z najti wak/cj emalii niem pryrikuiącei 106 9 o 

S z c z e g ó ł o w e  z e h ia w i e s a i e  isa  l i t a n i e .

H ilibł wtieMdali
jedyne polskie pismo poświęcone kwe- 
styi kobiecej i związanym z nią spra­
wom ekonomicznym, społecznym, cty- 
fcznym i polityczsym, wychodzi piąty 
rok w Krakowie pod redakeya M a r y l

T u i * z y m y .

N b a a t  o k  azo w y  n a  ż ą d a n i e  
b e z p ł a t n i e .  507 8 10

U s t a w a

c Reformie ksiąg 
gruntowych

w Galieyi i na Bukowinie z moty­
wami przedłożenia rządowego w pol­
ski m prz< k ludzie J. G i M ie g a ,  upu­

ściła prasę.
Ceru k. 1 ’ 30, z przesyłką pocztową 

k. 1‘ 50. 447 10 ro
ZanuwTiać Htożna: W i e d e ń  V I I ,  

Siehenstercigajse lis.

Bulion
bez Lonkuicncyi, odznaczony łkznemi 
medalami, z drobiu najwikirintniejszego 
i  zwierzyny, jiożywny, znany ou 22 łat 
w kraju i zagranicą po 24 k. 20 lii 

i 15 koron za kilo.
P a ś n  d e  i j i l ł i e r  najlepszy pasztet 

ze zwierzyny po 4 kor, kilo. Owoce kan­
dyzowane jak kijowskie pe 4 kor lik) 
Kazimiera Matczyska w Koecmy 1, 

Mniehówka 80. 55 ic o

Tahrontory przez, ccnzt.rę w Królestwie 
polskiem

„ 3 8 S  1 7 9 4 “
{B e r e t  J o e e k m c ! )

dramat histosyczny w 5 aktach jnaez 
7©nona Panrisga, 

z kolorową winietą tyiułową rysunku 
ś t a n ia ła w a  W y s p ia  »r ,k ia g o  jest Jo 

naby ;ia w Księgarni
D. 2 . !T’i3dliinA w KJteko »fs. 

CuaJ ©‘jZerapii i za 3 ker.
Tamże uo nabycia tegoż autora

KNAJPA
słynny dramat anty alk okoliczny.

Cena 2 k o ro n y . 101 a o

s u m s
RySisnicjRa Ptiiarnia M m  w m  n  w m

i F M g Kiiaig SEREftlTflS •
poleca po najiańszych cenach wyborowe gatunki kawy paleuej 

i D iuow ei, kawt* b o d o w ą  (syst. ks. Kneippa), jaKoteż
sk ła d  Herbaty, r ó a e k ,  wina, k on iak  ar, f ik icró w , oraz wszel­

kie towary kolonialne . delikatesy.
Zlecenia z prowincyi wysyła się odw rotną pocztą i kuleją*

Z  p-JW a/.anicm
P A L A R N I A  K A W Y

pod firmą

■2a l3 40 2 2  K r a k ó w , S z e w s k a  2 2 .

ftityi! luk u y iiM tiie
-tr Buchui iuh najWLiszi-j oi.olit-.jr dom z o r̂o- 
deis względnie /. hodyniami gospodarczymi 
i mskijazem lub większem obszareiii jdcnsł — 
ZgltKacnii listown pr/.yjnmje Vdmi.ii, tr ieye.

,,N. Rcfonuy- pod 530. 330 5 u

do roznoszenia dziennika. Wiadomość 
w Administracyi „Nowej Reformy- .

304 10 0

z mmi
tMt»iial« się rentnjąco, w *?, jc-tkn {liętrywy, 
drniri parterówfronty do dwt ulic, do rprz.?- 
dauia »a b. dogoilnych -worunkasli- Uliższa wia­
domość w Wadowicach. Zatorska 73, W. K.

615 4 6

Wdu&zyciehza inirfjfil
2 patentem wiedeńskim, uczennica prof. 
Dachsa udziela lekcyi gry na fortepia­
nie. Na życzenie przygotowywuje także 
na wyższy kurs do konserwatoiyum 
wieueńskiego albo krakowsitiego. Zgło­
szenia przyjmuje we środy i soboty od 
10- - l .  A m e l i a  F o k a c h ,  ułica Pi- 

jarska 9. 93 3 3

S n  WZ fe l4*4*
S A L O N  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty eodzicmre 
w cni powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po południu.
U ia ca  B r a c k a  5 .  N a  p a r t e r z e .

204 13 0

chrzty, wycieczki, wynaj- 
5 maje powozy po najtańszych 

cenach zakład wynajmu remiz . 264 15 O
P. G U Z I K O W S K I E G O

ul. Fędzichiw I. 18, teleion 33e.

^ A f i l ^ F A M E
•laatelloń^ua 4 0 ,

P E J K S Y G N A T  L I T W I N K A
przyjmuje zimą i latem, pokoje słoneczno, we­
randy, ipieha troskliwa dla kuracjuszńw. Ku­
chnia higieniczua, ceny niskie. 18 10 10

K r a w i s c z y z n a ,
— tanio przy ul. Krowoderskiej 1. JO. 

w oficynie, 11 piętro. 60 11 0

STUDENT
znajdzie 'Rirtie&tóżeiylfe z- tifrzyniunieiB.
Adres w Administracyi 

pod w e .
,,N. Reformy"

110 3 0

uó-zieła koiepctycyi. Wiad.: ul. Jiwierzyniocka
1. 22. II p., 2 drzwi na prawo 113 2 2

W m t m i k
ożeni się w-krńtcc z patiuą i U, dr.wią szuka 
znajomości: Dyskrecja zapewniena słowem ho­
noru. Kotogralie wraz z warunkami proszę na­
desłać Dod „S zaru lk il 5 “  poste restante 
SCrukwM m  okazaniem kwitu ineeratowego 
Na anonimy nie odjHiwiada. 108 2 2

JMfli RydllUsKiej
, Rydsk 1 .3 4  (P u łct Spiski)

przyjnmjo każdego czasu dzieci iv wie­
ku chi 3 iat, do 7, zapewniając tro 

akliwą opiekę. ai is o

Uboga m atka
tfiŁaorc i az£aci| po dłuższej chorobie 
mężu, swojej i d.ńeci. z powouu braku 
zajęcia, pozostając na hniku, prosi o 
j*Jkitkołwi<sk wsparcie. Nieszczęśliwa 
radaby gdzie umieścić dzieci, ażeby sa­
ma mogła poszukać sobie służby. —  
Wszelkie datki nadsyłać należy dla 
IiTltiwi&jj S im nw ej w mieszkaniu sze­
wca Karola Baiśatowicza przy ulicy 
Grodzkiej 1. 8, II p., lub w zldministra- 

eyi „N. Reformy- . 88 8 o

Od 40 lat mana herbata i Rączką jeei zawsae 
doskonała i świeża 2łl 12 O 

Herbata Geyłfln Darling po K 1-90 za */, funta 
Herbata Ceyion Gonar po K 1 70 za '/. funta
bą wyborne gatunki w Magazynie Juliusza 

tirosaege w Krakowie. Rynek 34.

P M f )  ojfiUtp )Dl5]
z utTzyinaniem i obsługą u porządnej mdziny 
(te- ) zaraz. Ofiaruję 1CU K nii.es. tlgłoszenio 
pod S. 100 poste reśt. Kraków. 115 3 5

biegły 5 Pisi*”  “a
_  ( a n e U S ł  Biaszynie szuka zajęcia biu- 
rowege za skminnem wynagrodzeniem.

Zgłoszen.a .11 U. 6 3 8  jwste r -st H m - 
h ć r  za okazaniem kwi^o. '  ("38 o  3

Dc IrirjbkjiifltókWu.
W zakrt.-le froc-btowskini są jeszcze mie:sea 
ula dzieei » dawów inteligsntnych od iat 5--7.

Wiadomość: llacŁiiwiRowska 14, parte., pra­
wo, między 1-3.  ' 543 3 li

L3«» iirTaająda
kazd.>go e>.asn większy lokal tr-sntowy z dwie­
ma wystawami aklepowcmi przy ulicy Szpital­
nej 1. 3 w pohłń-.tt Małego śjjaiku, Wnidumośi’. 
tr akladiiie mc-hti pod 1. 0 Szpitalna. . 621 3 8

. W  S * i f e © p * a ? ? ! i e n L
jest zaraz taraio d© vi?ytia|̂ cia
przy inteligentnej rodzinie, piękny, jarmy 
obszerny pokój nmebiowany z werandą, 
z utrzymaniem lub bez —  Wiadomość 
w Admialfetracyi „Czasu". 582 a 8

f!3 Ili, lilii
wynajmuje się Sale w Pałacu Spi­
skim na pierwsze ni piętrze, Rynek 

' główny.
Wimlomość na miejscu, sei a e

S s i/tln iL a
p, izukujo «ę  do ba.Jzo toraystnego interesu, 
<hi założenia iKjtc-ln i reslauracyi obok .itecyi 

w miejscu kąpiełowem.
Pieiwi zońslwo mają fuehowcy. — W^U-domość: 

Kraw czyk, tcaalłówka. 568 o tt

dwutygodnik pupinarny, iilustrowany po.cwię- 
c-ony wRzeinnn gałęzinui gospodarstwa wiej­

skiego, wychodzi już i’Oli 7 I uAllu yj. 
Prfcnamer.it? eałoroezna wynosi 4 K 50 hal 
Nomcra na okaz wy ty łe dermo i o płatnie. Adrc 

Cios roimczy Tarnów, Galicy a.
Tamie do nabycia pro*. T. Csmykowskiego; 

^lOdecia ryb ii raków1*, podręcznik popu- 
k u ; z przeszło 200 prześliiznemi rycinami w 
tekście, kosztuje wraz z przesyłka pooztewą 
koi. 4. --  w handlu ksiegarruńin < 30% drożej.

82 6 8

Z Drakam i Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Asąaea amkarn I  K . Górski


